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Marsz. Daszyński 
wraca z urlopu 20 b.m. 

Warsz. koresp: (St. Gr.j tel.: 

Dowiadujemy się, że marsza- 
łek sejmu p. Daszyński powra- 
ca z urlopu wypoczynkowego 
do Warszawy dnia 20 b. m. 


Ambasador włoski 


obejmie swą placówkę 
w Warszawie 21 b.m. 
(Warsz. koresp. (St. Gr.) telef.: 
W związku x wizytą min. Zale- 
eklogo w Rzymie będzie przyśpie- 
szony przyjazd do Warszawy wic- 
skiego podsekretarza tann. do 
spraw zagranicznych p. Grandia- 


PARYŻ, 12 V. (PAT). 
Journal“ donosi z Berlina: 
niemieckich kołach politycz- 
nych uważają wyniki wczoraj- 
szego spotkania Ovena Younga 
z Schachtem za zadawała jące. 
W Berlinie sądzą, że amerykań 
skie propozycje, dotyczące roz- 


możliwiającej przyjęcie 
przez delegację angielską. Eks- 
perci państw sprzymierzonych, 


zdaniem kół niemeckich, okazu | Wolfa donosi z Paryża, 
ap- Przyjazd ten nastąpi 21 b. m. |ją skłonność do przyjęcia za-|Schacht po 24-godzinnym poby 


„Le |strzeżeń niemieckich w formie 

W |złagodzonej i z pewnemi zmia- 
nami. Wreszcie przypuszczają 
że zalecenia konfe- 
rencji rzeczoznawców przekaza 
do zatwierdzenia 
konferencji niemiecko - amery- 
kańsko - sojuszniczej, która od 
działu spłat ulegną zmianie, u-|byłaby się na początku lipca 
ich |roku bież, 


w Berlinie, 


ne zostaną 


BERLIN, 12 V, (PATY. Biuro 
że dr. 


Czy dojdą do porozumienia? 


Dalsze narady w Sprawie odszkodowań 


cie w Niemczech przybył dziś 
przed południem do Paryza, 
gdzie wznowiono narady w spra 
wie sformułowania raportu osta 
tecznego o pracach konferencji 


odszkodowawczej. 


Jak słychać, deiegat Stamp, 


przewodniczący komisji redak 


cyjnej przediożyć miał delegacji 
niemieckiej do zaopinjowania 
sformułowanie dotyczące tego 
rozdziału reparacji, który adnu 


si się dp strony, cyfrowej. 


O specjalne pełnomocnictwa 


wystąpił magistrat do rady miejskiej 


Kie wydziały magistrato otrxy-|wydziałów zostały zmniejszone 
waly polecenie dokonania jak-|o 15 do 25 proc. 


Gen. Minkiewicz 


P. Charles Deuey 
powrócił do Warszawy 

Warsz. koresp. (St. Gr.j tel.: 

Onegdaj powrócił z Paryża 
doradca finansowy rządu pol- 
skiego p. Devey. 


Surowe wyroki 


na komunistów w Jugo. 
sławii 

RZYM, te. 5. PAT, Odbył się tù 
proces przeciwko komunistom ju- 
gosłowiańskim, oskarżonym o usi- 
łowanie szerzenia niepokojów 
wśród ludności słowiańskiej dziel- 
nic wyzwolonych. Sąd skazał 5-ch 
oskarżonych na 30 lat więzienia, 
jednego na 27 lat, wreszcie dwuch 


vcieczki polaków z zagranicy 


będzie przyjmować specjalny komitet 


Warsz. koresp. (St. Gr.) tel.: 
Jak się dowiadujemy, 


wy wycieczek polaków z zagra- 
nicy. 


ukon- 
wał się komitet przyjęcio 


mitetem przyjął p. prezydent 
Rzplitej, 

Skład komitetn następują 
cy: prezes min. Karol Bertoni, 
wiceprezesi Wacław Sieroszew: 
ski i Antoni Ponikowski, skarb 


skreśleń z budźe- Wczoraj odbyło się w faj spra-! | 


największych $, 
tu na rok 1929-36 z powoda bra| wię nadzwyczajne sgn EN nik Leopold Kotnowski, sekre- 


tarz generalny poseł Cieplak. 
Pozatem do komitetu należy 
jeszcze dziesięć osób z różuyeh 
ugrupowań politycznych. 


Wycieczek tych będzie kilka 
i zgromadzą one około 30 tvsię- 
cy osób. 

Protektorat generałny nad ko 


przyjeżdża do Warszawy 


ku pieniędzy na niezbędne inwe | magistratu, na którem postane- | 
stycje i zatrudnionia bezzobot-| wiono zwrócić się do rady miej! | 
nych. | | [skiej a uchwalenie pełnomoc- |! 
_Redufefi podłegają wszystkie |nictw, upoważniających magi- 
bez wyjątku budżety wydzia-|strat do dokonania oszczędno- 
łów. Z przedstawionych magi-|ścj w budżecie. 


siratowi wykazów skreśleń wy- 


Kałastrofa samochodowa 
pod Kaliszem 


Szofer i robotnik ciężko ranni 


T Oneglaj około godziny 6-ej|ciężkie obrażenia ciała szofer odwołany nagle ze stanowisku 


popołudniu na szosie Kalisz —|Adam Miklaszewski oraz Ma- 
Murek na trzecim kilometrze od|rjan Gneźko, obaj mieszkańcy 
Kalisza wywrócił się samochód| Turka. Ciężko rannego Gneźkę 
ciężarowy z transportem towa-|przewieziono do miejscowego 
rów, należący do firmy Miller i|szpitala św. Trójcy w Kaliszu. 
S-ka w Turku. | 4 Straty powstałe wskutek ka- 
Wskutek wypadku zostali |tąstrofy wynoszą kilka tysięcy 
przygnieceni szczątkami zdruz- |złotych. (wi) p 
,gotanego samochodu i odnieśli "IR zaj 


ELEKTROWNIA ŁODZKA 


zawiadamia PP. Odbiorców, że, stosownie do S$ 75, 80, 
81, 82 i 96 uprawnienia rządowego Nr. 12, ceny prądu, 
obowiązujące PP. Odbiorców za miesiąc kwiecień 1929 
roku, obliczone na dzień 7 maja roku bieżącego, wyno- 
szą za jedną kilowatogodzinę: 
dla światła 100,93 gr. 
dla siły 37,17 gr. 
z opustami, przewidzianemi w uprawnieniu rządowem. 
W zależności od terminów zapłaty, oraz na zasadzie 
poszczególnych umów udzielone będą opusty dodatkowe, 
DYREKCJA 
Łódzkiego Tondras Elektrycznego, 
. c, 
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Zapisujcie się na członków b. 0. P. P. 


dowódcy K. O. P. 


Nowy zarząd 
„Sfrzelca” 


Prezesem został 
pos. Anusz 


WARSZAWA, 12. 5. PAT, Dziś 
na walnem zebrania delegatów 
związku strzeleckiego dokonano 
wyborów nowego zarządu. Na pre 
zesa powołany został poseł Anusz, 
na członków zarządu: pp. Uzaki, 
Minkowski, Iwanowski, poseł Koc, 
poseł Jędrzejewicz, Glinicki, pro- 
fesor Sujkowski, Królikiewicz, 
za Kieszkowski, Jarosiewiczowa, 
aczyński i Stenowa, 


Polski towar, przez pol- 
skie porty na polskich 
okrętach — oto współ- 
czesne hasła gospodar- 
czego rozwoju państwa 


BERLIN, 12. 5. ATE. Dzienniki 
sfer gospodarczych w dzisiejszych 
wydaniach popołudniowych dono- 
szą, że przewodniczący delegacji 
niemieckiej do rokowań handlo- 
wych z Polską min. Hermes uda 
się w przyszłym tygodniu wraz z 
przedstawicielami urzędu zagra- 
nicznego i min. spraw wewn. i de- 


legatów tow. kolonji Rzeszy do 
Warszawy, gdzie już od kilky dni 
przebywają przedstawiciele min. 
gospodarki Rzeszy i pruskich towa 
rzystw handlowych. W wyjeździe 
tym niemieckie organizacje gospo 
darcze widzą ostateczną likwida- 
cję rokowań handlowych z Pol- 
ską, 


Biok aśrarny 


tworzy się z udziałem Polski 


BERLIN. 12. 5, ATE. Dzisiejszy 
„Berliner Tageblatt“ przynosi sen- 
sncyjną wiadomość x Białogrodu, 
jakoby czynione były przygotowa- 
nia do utworzenia się bloku 
państw agrarnych  wschodnio-6u- 
ropejskich, zadaniem którego było 
by ochrona rolnictwa na rynkach 
międzynarodowych. Dziennik pisze 


Grecja wybiera 
prezydenta 


Będzie nim prawdopo- 
dobnie Konduriotis 


ATENY, 12. 5, PAT. W niu 
23 b. m. zgromadzenie narodowe 
dokona wyboru prezydenta republi 
ki. Według wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa wybrany zostanie ad- 
mirał Konduriotiss W związku z 
wyborem prezydenta nastąpi czę- 
ściowa zmiana gabinetu, 


że o utworzeniu takiego bloku mó- 
wiono w Genewie podczas obrad 
komitetu gospodarczego. Według 
informacji dziennika rzecznikiem 
tej akcji ma być Polska. Szczegó- 
łowe obrady nad tym blokiem ma 
ją być przeprowadzone w dniu 20 
maja r. b. w Białogrodzie podczas 
konferencji Małej Ententy. 


Siraszny pożar 
w Golischee 


WIEDEŃ, 12, 5. PAT. Onegdaj 
wieczorem wybuchł w miejscowoś- 
ci Gellschee pożar, który w ciągu 
jednej godziny zniszczył 58 do- 
mów. Pożar spowodowany był 
przez pórzucónie zapałki. Ogień 
przeniósł się także na budynek u- 
rzędu pocztowego, tak że zostały 
przerwane połączenia telefoniczne. 
Pożar zdołano ugasić dopiero dzi 
siaj około godziny 5-ej nad ranem. 
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PIŁSUDSKI OSKARŻA 


Każde wystąpienie marsz. Pił 
sudskiego w prasie, każde wy- 
stąpienie publiczne, przepełnio- 
ne jest goryczą, której temu 
człowiekowi los nie szczędził. 

Można niewiedzieć jak różnić 
się z Piłsudskim, można mu sta 
wiać zarzut za zarzntem, można 
nie zgadzać się z jego polityką 
socjalną i gospodarczą, ale nie 
można kwestjonować czystości 
jego rak, eco jest walorem pier- 
wszorzędnym w naszych cza- 
sach, gdy zgnilizna moralna pa 
noszy się zastraszająco. 

Piłsudski posiada 


że Piłsudski wie co robi, pisze i 
mówi — pochodzi iv zanlanie 
do niego, 
varzysze broni i ci, Ltórych on 
przekonał, że kłanstwem, pə- 
dłością i fałszem hrzydzi się je- 
go patura 

Będziemy  objektywni, gdy 
powiemy, że po wypadkach ma 
jowych (1926) 
do sejmu (1928), po Radziwił- 
łach i Nieświeżach — część zwo 


ny. Rzucił w twarz oskarżycie- 
lom swoim garść rozżarzonych 


jakiem durza go to- węgli, rozpalonych słów, za któ 


re bierze na siebie eały ciężar 
odpowiedzialności wobec swo- 
jej, wobec cudzej i wobec pol- 
skiej historji. 

Zdumiał kraj, czytające enun- 
cjacje marszałka. Mówili: dzł- 


i po wyborach|waczeje. Mówili: to jego sposób. 


Dodawali: coś się tam psuje. I 
snuto najdziwaczniejsze domy- 


lenników marszałka postawiła sły, które z perfidną lubością 
znak zapytania mad polityką kolportowali zwłaszcza endecy, 


Piłsudskiego. 


których Piłsudski mimo wszy- 


swoisty Cała lewica — od P. P. S. do |stko rozbił politycznie w perzy- 


sposób ujmowania zjawisk i łu-|KOmumy i cała prawica — od nę, czego nie potrafiła uczynić 


dzi. Ma odwagę żołnierza, szor- endeków do „Obozu Wielkiej 
stkość jego płaszcza i siłę sło-|PO!Ski* — rozpoczęła szturm 


wa, które potęguje przy pomo-|72 Piłsudskiego, ostrzeliwując 
ry rozmyślnej brutalności, 
owijanej w konwenansową ba- 
wełnę. 

Jedni mają z tego nuciechę. 
Drudzy wiedzą, że ostry dow- 
cip, cierpkie słowo w ustach 
Piłsudskiego, taksamo, jak w 
ustach Lloyd George'a, Bernar- 
da Shawa albe Clemencea 
jest  pierwszorzędnem narzę- 
dziem walki. 


Gdyby kto inny, nie Piłsna- 
ski. pozwolił sobie na takie 
chłostanie społeczeństwa (.„na- 
rodu idjotów*), jak właśnie Pił 
sadski — nie darowanoby mm 
tego za nie. Wymyślać posłom 
od .fajdanów*, nazywać partyj 
ników  „hebesami* — „idjota- 
mi“, a b. mężów stanu fałszerza 
mi i złodziejami — to trzeba 
mieć na to i prawo Í podstawę 
i odwagę. 


Tej ostatniej Piłsndskiemv 
nie brakuje. Chodzi a PRAWO I 
PODSTAWĘ. 

Prawo Piłsudskiego pochodzi 
wprost z jego historji społecz. 
nej, zwiazanej krwawemi nić 
mi z dziejami kraju. Kto „czn- 
wał o Świeie* — ma prawo mó 
wić prawdę „o zmierzchu*. Kto 
był więźniem carskim, zesłań- 
ecm, bojowcem, konspiratorem. 
soefalistą, wodzem  legjonów. 
naczelnikiem państwa i jego or- 
ganizatorem — ten Mma prawa 
większe od innych otwierać in- 
nym I oczy i rany, nawet naj- 
bardziej bolące. I dalej, kto nte 
smlamił swego honoru, w elagu 
tylu lat trwając w służbie dla 
kraju, kto się nie ugiął pod cię 
Żarem złota 1 pokus, sięgają- 
cych aż po koronę królewską, 
ten ma prawo mówtć vam e 
wartościach rzeczy i walorach 
ludzi. odgrywających w Polsce 
społeczną rolę. 


A teraz — podstawa do oskar 
żeń. Człowiek, który tyle cięża- 
rów na swoje barki brał i dźwi 
gal; który tyle walk przetrwał 
zwycięsko; który „wbrew na- 
dziei* narzucał innym nadzieję i 
tyle razy zmuszał do zaufania, 
gdy inni gieli się w pałąk: czło- 
wiet. który nie jest już „lekko 
nrhyślnym młodzieńcem“;  ezło- 
wiek o siwej głowie, po której 
Łjvdyś uderzała żołdacka pięść 
i Frolbg — taki człowick nie rzu 
cą chyba słów na wiatr. Wie co 


nie|jego imię 
[litej wartości, 


pociskami różno- 
nie wyłączając 
sławetnych „stink - granatów“, 

PHsudski nie pozostał dłuż- 


żadna partja lewicowa. 

Gdy się patrzy na ten gazo- 
wy atak na Piłsudskiego — nie 
możemy oprzeć się wrażeniu, że 
dokonywuje się dewaluacja czło 
wieka w Polsce wogóle i że ja- 
kieś „fatum polskie“ kładzie 


swą ciążąeą rękę na historji na-|nerała Minkiewicza. Pisze Pit. 


szych dni. 

Wszyscy plują na wszyst- 
kich. Jeden drugiego odziera ze 
czei, Dajemy straszne przedsta- 
wienie, widowisko światu, któ- 
ry przyglądać się musi Polsce, 
jako narodowi b. niewolników. 
eo się teraz pożerają wzajem- 
nie, wyszedłszy za bramę wię- 
zienną z tomem konstytucji 
pod pachą, z tomem, którego 
się nie otwiera i nie czyła (50 
proc. analfabetów). 

Historja wykaże kto miał 
słuszność i w jakim stopniu. Nie 
będziemy teraz ważyli sporów 
ustrojowych. Poświęcimy nwa- 
gę walce, jaką Pilsudski prowa 
dzi ze złodziejami 
którzy, jak się okazuje, tak bli- 
sko docierali do jego osoby. 

Oto wyjątki z listu Piłsud- 
skiego w sprawie zwołnienia ge 


Sezon turystyczny w Sowietach 


Letnia rezydencja cara w Peterhofie zostaje przekształcona na hotel 
dla bogatych amerykanów. 


egzemplarze zdrowych kobiet 


mogą być zużytkowane przez armję sowiecką 


Moskwa, w maju 


Moskiewska  „„Komsomolska- 


ja Prawda* przeprowadziła an- 
kietę w sprawie przyjmowania 
kobiet do 
Wśród osób, do których redak- 
cja gazety zwróciła 
kwestji, znajduje 
komisarz dla 
wych Woroszyłow. Jego wywo- 
dy są niezmiernie interesujące 
i zasługują niewątpliwie na ba- 
czną uwagę również 
opinji europejskiej. 


armji czerwonej, 


się w tej 


się również 
spraw wojsko- 


ze strony 


Woroszyłow oświadczył prze- 


dewszystkiem, że sfery wojsko- 
we ZSSR mają już pewne, dość 
bogate nawet, 
dotyczące problemu przyjmowa 


doświadczenia. 


nia kobiet do armji. „Kobiety 
brały czynay udział w wojnie 
domowej, — mówi  Woroszy- 


łow, — kilka kobiet zajmowała 
odpowiedzialne stanowiska 
armji czerwonej również 
kresie pokoju. Dwie kobiety na- 
wet ukończyły akademję wojen- 
ną, a nie nasza w tem wina, — 
zaznacza 
chwili obecnej nie pracują one 
w czerwonej armji”, 


robi. I stąd z tego przekonania,| Zdaniem Woroszyłowa, 


w 
W oO- 


komisarz, — że w 


ko: 


Ale w życiu praktycznem pro- 


„| królem* 


sudski: 

„Państwo przy tego rodzajn 
etyce wyglada, jak publiczny 
dom, z którego każdy wynosi 
co chce j ukrywa, stwierdza- 
jąc w ten sposób, że mieszka 
tara jakiś wielki wstyd. 

Nie mogę przytem nie zan- 
ważyć, że bodaj ła jeden, 
gdym odchodził ze stanowiska 
Naczelnika Państwa. nie zro- 
biłem wstydu swemu rządowi, 
lecz za to byłem też ; ukara- 


za które bierze odpowiedział 
ność człowiek, który brał przez 
szereg lat odpowiedziałność za 
Polskę i sztandarów walki nie 
zaszargał w błocie. 

W Polsce tyle słów rznca się 
na wiatr, że mimowoli stawia. 
my sobie pytanie: może Pikud- 
ski przesadza? może te gorycz, 
podsycana z prawn i z lewa? I 
dopowiadamy: musi przyjść ka 
lej na fakty, 

Piłsudski oskarża — | musi 
mieć na to prawo 1 podstawę. 
Bo my wiemy, jak złodzieje po- 
robili „na Połsce* mająfki; wie 
my, jak wywosili jaja, świnie, 
zboże i drzewo, byle nabić trzo 
sy; wiemy jak handlowali* ea- 
łą Polską, by garstce uprzywile 
jowanych zapewnić wille, domi 
nja, anta, szampana i brylanty. 

Zgraja Korfantych, Witosów 
i Kucharskich tworzyła ten „e- 
bóz świętych polskich“, którzy 
wypomnpowali z Polski pracnją- 
cej dużo krwi, przemienione] 
na dolary. 

A pamiętacie, jak Pilsudskie- 
go nurzali w błocie?  Głosill: 
„bandyta z pod Rogowa*. Trą- 
bili: „ożeniony z żydówką*. De- 
nuncjowali: „komunikuje się z 
Trockim*. Namawłali: „zostań 
(wąsy po angielsku 
przystrzygiszy}- Ciemnemn 


rzami. W czasie wojny kobiety | chłopstwa wpajafi: „ukradł ko- 


biety mogą być ycznem pro. ra były prawdziwymi żołnie- 


blem ten komplikują do pewne- 
po stopnia pewne specyficzne 
okoliczności. Kobiecie trudno 
jest pracować w warunkach woj 
skowej dyscypliny. Z tego też 
względu zbyt wiele kobiet o 
przyjęcie do armji czerwonej 
nigdy się nie ubiegało. 

...Muszę się wam przyznać, — 
mówi dalej Woroszyłow, —że i 
my (głównie dowództwo armji) 
zachowujemy w tej sprawie pe- 
wną ostrożność i bynajmniej 
nie dążymy do zbyt pochopne- 
go powiększania liczby kobiet 
w armji czerwonej. Nie dlatego. 
byśmy uważali. że kobieta nie 
może sobie dać rady ze służbą 
wojskową. Znam dużo kobiet, 
które były ze mną na froncie, 
które znakomicie wytrzymywa- 
ły najbardziej nużące marsze, 
świetnie obchodziły się z kara- 
binem i szablą, wspaniale strze- 


Czuńajcie 


„Glos Poranny 


nie pozostają w tyle za mężczy- 
znami, Inaczej. ma się jednak 
rzecz w czasie pokoju. 
pogląd ten uzasadnić, mówi Wo 
roszyłow, co następuje: „Gdy- 
byśmy się zdęcydowali przyjąć 
na służbę wojskową znaczniej- 
szą liczbę kobiet, to musielibyś- 
my stosunkowo mieć ich wię- 
cej, niż mężczyzn, ponieważ w 
pewnych okresach czasu kobie- 
ta bez uszczerbku dla swego 
zdrowia nie może wykonywać 
całego szeregu prac. Z tego 
względu, — mojem zdaniem, — 
specjalne dążenie do pozyskania 
szerokich mas kobiet dla służ- 
by wojskowej nie jest wskaza- 
ne 


Poszczególne „egzemplarze“ 
zdrowych kobiet, — powiada 
Woroszyłow, -— mógą oczywi- 


ście do armji być przyjmowane, 
ale uogólnianie tego problemu 
jest nie na miejscu. 

Woroszyłow uważa 
miast, że w formacjach pomocni 
czych (warsztaty, biura, oddzia- 
ły sanitarne) praca kobiet może 
być lepiej wyzyskana. 


ronę Stanisława Angusta*. Szar 


Chcąc |gali jego nazwisko. Otruć go 


chcieli w Belwederze (kucharz 
był podkupiony). Zabić ga 
chcieli ręką Niewiadomskiego. 
Krajali konstytucję z obawy 
przed nim (nożycami Dubanowi 
cza i Lutosławskiego). Puszezall 
plotkę: „dostał pomieszania“, 


Tysiące kubłów nieczystości 
wylano na głowę człowieka, któ 
remu teraz brakuje „elegane- 
kich słów*, aby móe okrywać 
łajdactwo  liulem „przyzwoito- 
šeci“. 

Piłsudski oskarża... Czekamy 
na fakty. Możemy nie zgadzać 
się z nim, z jego taktyką, może- 
my mieć żal, że odszedł od 
sztandarów młodości — ale nie 


nato-|mamy prawa pozbawiać go pra 


wa odpierać łajdactwa rozpala» 
nem żelazeńi. 


Wawrzyniec Wyrwidąb 


Romans 
sensacyjny 
G. Mahlen-Szaulta. 


(Chęg dziszyj. 
Mariefta stała przed Bobem z 


Zmęczona — zamilkła, opa- 
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dła na fotel i osłupiałym wzro- 


kiem patrzyła przed siebie. 


Po 


zaciśniętemi pięściami i wypie-|kilku minutach ocknęła się i 


kami ną policzkach. 


westchnęła głęboko. 
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ROZDZIAŁ VII. 


Wroga kompanka 


Bob stał| W restauracji Rudego Johna 


— Tak należy obchodzić stę |przed nią. Twarz jego zaostrzy-|zbierały się najgorsze szumowi- 
ła się, a na czoło padł cień. Lecz|ny wiełlkomiejskie. Mężczyźni i 
w głosie jego było coś miękkie-|kobiety byli jednakowo brudnt, 
go, pieszczotliwego, o eo trudno|wprost przylepiali się do krzese 
by było posądzać silnego męż-|łek; jak czarne plamy odcinali 
a l czyznę z cmentarza. Rzekł ła-|się na czerwieni pluszowych ka 
Marietta zaś krzyczała ze zło-| godnie: 


z tchórzami! — krzyknęła. 

Bob zachował zupełny spokój 
z obojętną miną zdjął golf i wło 
żył marynarkę. 


i 


Ścią: 


dził? 
haterski oddanie młodej dziew- 
czyny w ręce kata? Mówię pa- 
nu, żę był to czyn łotrowski. 
(Wszyscy mężczyźni w tym do- 


pan mnie zdra- | tak mówi, 
Czy pan uważa za czyn bo |rnnie nie wie. 


=— Marietta, dlaczego panł 
wszak pani nic o sy 


napek. Czerwone, nabrzmiałe rę 

ce i brudne, rozczochrane wło- 
sprawiały obrzydliwe wraże- 

nie. 

Miedzy gośćmi znajdował się 


I wskazując na oblaną atra-|Rudek Wilk, grabarz. Pił wino, 


mentem marynarkę, dodał: 
+- Sądzę, że pani dziś jeszcze 


mu są łotrami: Padubę, Wiesel, postara się usunąć te plamy. 


John... ale mają swój łotrowski 
honor. Wszyscy oni są gotowi 
zamordować ezłowieka i obra- 
bować, ją swe 


prosto z flaszki, mógł sobie na 
to pozwolić, przecież judzie u- 
mierają codziennie. A ci, którzy 
pozostają, martwią się, patrzą 


W oczach Marietty znów za-|na świat przez czarną zasłonę i 


paliły się ogniki: 


— Pan powie temu olbrzymo 


kochanki na ulicę i biją je, gdy|wi, że oblałam pana atrainen- 
tem, on zaś zbije mnie, a ja zro 


nie przynoszą im pieniędzy. 
Lecz żaden z nich nie wydałby 
dziewczyny, która oddała mu 


bię wszystko, czego pan zażą- 
da. Doprawdy osiągnie pan nie 


się pod opiekę. Pogardzam pa- 
oga Pa-|bywały tryumf nad Mariettą! 


nem! był pan, 
gdy pan drżał z trwogi przed Pa 
dubem. Szkoda, że scena ta nie 
odbyła się na ulicy. Zwołała- 


Bob schwycił ją mocno za 


ramię: 


— Jesteś głupim dzieciakiem, 
kie dzieci z naszejjmoja mała, — rzekł, — teraz 


bym 
dzielnicy, aby pana wyśmiały Ilchodź za mną. 
abrzuciły błotem. 


Schwycił ję mocno za ramię... 


Objął lewą ręką Mariettę i po 


i zarzucił na drobne ramiona |prowadzić. 
fiary, prowadzonej na stos. 


dziewczęcia. 


nie żałują pieniędzy dła graba- 
rza. Pozatem są oni bardzo roz 
trzepani i zostawiają w domn 
przedpogrzebowym: klejnoty, 
torebki, rękawiczki, parasolki— 
Rudek spienięża wszystko u zna 
jomych handlarzy. A gdy widzi, 
że nieboszczyk był bogaty, to 1 
do trumny zagląda. Poco trupo 
wi bogąctwa, żywemu bardziej 
się przydadzą. | 

Przy nim siedziała gruba or- 
dynarna kobieta, z czerwoną, 
mnabrzmiałą twarzą. 

Był tam również hycel Plisz- 
ka, którego twarz była uosobie- 
niem wszelkich łotrostw. Czło- 
wiek ten mieszkał gdzieś na 
czwarłaku, żywił stę miesem 
psiem i kociem; lecz wieczorem 
kładł biały kołnierzyk i krawat 
i przychodził pobawić się do 
Rudego Johna. Pił bez końca 
czystą wódkę i przyglądał się ko 
bietom, siedzącym w lokalu. 
Czasem zabierał z soba jedną a 
tych dam, również już dobrze 
wstawioną. | 

W kocie trzej mężczyźni pil 
piwo. Byli to: młody Blak, jego 
ojciec i dziadek. Święcin oni v- 
sobliwy dzień; wszyscy w trój- 
kę byli akurat na wolności. No 
bliwe towarzystwo; razem mogli 
się poszczycić 68 latami więzie- 


nia. Z tego 37 przypadało na 
dziadka, 26 — na ojca, a pięć 
— na Syna. 


Przy stołach siedziało Jesz- 
cze wiele godnych uwagi asobi- 
stości. 

Piękny Maks, bigamista, obej 


i Następnie zeszedł razem z nią|mował dwie ładne dziewczyny. 
ciągnął w stronę komody; otwo|ze schodów. 
rzył szufladę, wyjął z niej szal] Marietta dała się bezwolnie | wrażenie. iż pragnie usymboliza 


siedzące przy nim. Sprawiało to 


Robiła wrażenie 0-|wać swój zawód. Zbir, o twarzy 


buldoga, trzykrotny morderca, 


zwolniony od kary, wskutek o- 
rzeczenia lekarzy, iż jest niedo- 
rozwnięty umysłowo. Każdy 
gość miał swoją historję i nieje- 
dno przestępstwo na sumieniu. 

Między stolikami kręciła się 
cnotliwa Zuzanna; dziewicą, 
chwaląca się tem, iż zachowała 
cnotę, Lecz złośliwi twierdzilł, 
że, mimo chęci, nie może się 0- 
na tej cnoty pozbyć. Zuzanna 
miała garb i rude, zmierzwione 
wiosy. Nosiła rogowe okulary, 
dzięki czemu, jak twierdziły jej 
przyjaciółki, można ją było od 
różnić od wielbłąda. 

Stale była zatrudniona wygła 
sząniem traktatów o morałności 
i codzień wieczorem topiła w al 
koholi zebrane — na ratunek 
upadłych  dzieweząt — pienią- 
dze. 

Bob wybrał stoliczek, stojący w 

rogu. Boczna Ściana oddzielała 
go nieco od całej sali. Łagodnie 
zmusił Mariettę do zajęcia miej- 
sca obok niego. Oczy dziewczę- 
cia pełne były przerażenia i bea 
silności. 

Zbliżył się kelner, sprawiaią- 
cy wrażenie fauna we fraku 

— Czego się pani napije, Ma- 
rietto? — spytał Roh, 

Marietta podniosła oczy i spo] 
rzała na niego wrogo: 

— Nie będę piła tego, 
pan zapłaci — rzekła. 

— Dobrze, nie zapłacę, lecz 
zostanę dłużny gospodarzawi — 
oświadczył Bob żartobliwie. 

Poczem dodał, zwracaiac się 
do kelnera: 

— Dwa razy kawa. 

Kełner odszedł z miną abra- 
żonego księcia; takie polecenie 
uchybiało jego godności. 

Na ramieniu Boba  spaczeła 
rączka Marietty; drobna, onało- 
na rączka ze zgrabnemi pa!usz- 
kami. Ostre paznogcie wpiły «ia 
w ciało Boba. Udawał, że tego 
nie zauważył; dokoła ust jego 
igrał wciąż ten sam łagodny wś- 
miech. 

— Niech pan mi powie, za ile 
on mnie panu sprzedał? 

— Kto miał mi panią sprze- 
dać? — spytał spokojnie. Bob. 


=R Co 


Marietta zasyczała ze zło- 
ścią: 
— Dlaczego pan kłamie? 


Czy pan nie ma odwagi powie- 
dzieć mi prawdę? Czy pan oba- 
wia się odpowiedzialności? Co 
do tego, może pan być spokoj- 


Z EA 


ny. Padube urządza się sprytnie, 
nikt mu niczego nie dowiedzie. 
On jest przedsiębiorcą, ja towa: 
rem. Interes idzie doskonale. 
Codzień więcej się o mnie dopy 
tują i Padube zaczyna mnie ce- 
nić; byle komu mnie nie sprze- 
daje. I dlatego dziwię się, że 
przyjął nowego klijenta Pan 
chyba bardzo dużo za mnie za- 
płacił? 

Bob spoeważniał: 

— Nic za panią nie zapłaci: 
łem, Marietto, — rzekł. 

— Historja jest więc jeszcze 
bardziej tajemnicza. Prawdopo 
dobnie jest pan jakąś ważną 0- 
sobistością, radcą „ministerja?- 
nym, czy może nawet komisa- 
rzem policji kryminalnej. 

Z głębokim namvsłem Bob 
odrzekł: 

— Byś może! Nie wiem. 

Nagle Marietta oparła głowe 
na rękach i zaczęła płakać, 


— Góż się pani stało, Mariet 
to? — szeptał Bob, gładząc pie- 
szczotliwie jej ramiona i włosy. 
W ruchu tym była nieskończo- 
na dobroć najlepszej matki. 

— Marietto, niech pani będzte 
cierpliwą! Nie się pani nie sta- 
nie. Niech pani mi zaufa, nie 
pozwolę pani skrzywdzić! 

Gdy Marietta nie przestawała 
płakać, spojrzał na nią w po- 
czuciu swej bezsilności i chciał 
jeszcze coś powiedzieć, lecz ma 
chnął tylko ręką i odwrócił się 
w stronę sali: 

— Kelner, sampana! Lecz a 
ile okaże się, że będzie to wo- 
da z cukrem, powieszę cię na te! 
tu łampie! 

Rozległy się stłumione dźwię 
ki skrzypiec, w które mieszał 
się rozstrojony fortepian. 

Rudek Wilk stanął przed swą 
panną. Chwycił ją za rękę i pod 
niósł w górę. Śmiejąc się weso- 
ło, spadła wprost w jego obję- 
cia, poczem miła para puściła 
się w tany. Wilk wyglądał bar» 
dzo zabawnie. chciał tańczyć z 
wdziękiem, a robił wrażenie 
sztywno poruszającego się niedź 
wiadka. 

O wiele ładniej wyglądał Pię 
kny Maks. Znał on wszystkie 
finezje sztuki tanecznej. W pra 
wej ręce, którą obejmował tan- 
cerkę, widniała kolorowa jed- 
wabna chusteczka, lewą rękę 
wyciągnął daleko i palec wska- 
zujący podał tancerce. 


(d. c. n.) 


Wszyscy przybywający świeżo prenumeraíorzy „Głosu 
Porannego“ otrzymają początek powieści bczpłałnie 


Milioner w kryminale 


Amerykański król nafty, Harry 

Sinclar, zaczął odsiadywać karę 

3 miesięcy więzienia za odmó- 

wienie złożenia zeznań w słyn- 

nym procesie korupcyjnym z 
1924 roku. 


F eljeton 
Karać głunotę 


W języku łudowym mówi się 
e pewnych ludziach: „Głupszy, 
niż policja pozwala*. — Z tego 
wynika, że nadmiar głupoty u- 
waża Się za niedopuszczalny, a 
więc za karalny. 

O ile się nad tem dobrze za- 
stanowić, dochodzi się do wnio- 
sku, że nadmierna głupota win- 
na być rzeczywiście karana, bo- 
wiem powoduje ona na Świecie 
znacznie więcej szkód, niż zła 
wola. Gra Indzi złośliwych nie 
byłaby tak łatwa, gdyby głupcy 
tak chętnie nie ofiarowywali im 
swej pomocy. Głupcy są niebez- 
pieczniejsi, niż łotry, ponieważ 
ci zawsze wiedzą, czego chcą, i 
mają swoją cenę. Głupiec zaś 
w swej głupocie zwraca słę rów- 
nież przeciwko sobie i przeciw- 
ko swej własnej korzyści. 

Głupota jest  majdogodniej- 
szem podłożem dla każdego po- 
szczucia, choćby najidjotyczniej 
szego. s 

Głupota z całkowitą gotowo- 
ścią ucieknie od dolara, gdy się 
ja poszezuje w tym kierunku 
przez kilka tygodni. 

Głupota rzuciła się w Opołu 
na polskich artystów, i w Bel- 
gji na niemiecki cyrk. 

Gdzie się obejrzymy,  wszę- 
dzie słupota wybiia okna, a roz- 
sądni muszą płacić za szyby. 

Gdyby nie było głupoty, poli- 
cja miałaby o połowę mniej ro- 
boty, bowiem oszustwa wcale 
by się nie opłacały. Bardzo czę- 
sto karany powinień być nie o- 
szust, ale oszukany, ponieważ je 
dynie przez swą głupotę umożli 
wił oszustwo. 

Giupota nie zna uczciwości. 
Głupota pisze anonimy. Głupota 
spotwarza, głupota lubuje się 
w krzywych nogach. 

Głupota jest wrogiem wszel- 
kiego postępu. Postęp bowiem 
powodowany jest oświatą, a o- 
świata jest największym wro- 
giem głupoty. 

Ghpota męczy zwierzęta i lu- 
dzi. 

Krótko mówiąc głupota jest 
przestępstwem. 

Dlatego głupota winna 
karalna, 


R. R. 


Dr. mod. 


Specjalista chorób 
wenerycznych i moczopłciowy 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5, telef. 59-40. 
jmuje od 8--10 i od 5-9 wiece 


skórnych, | 


Lekarz domowy 
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Leczenie chorób nerwowych 


Istota chorób nerwowych. — Znajomość przyczyny 


zaburzeń 


gwarantuje wyleczenie.— Manje.— Skuteczność zmiany otoczenia 


Istnieje cała grupa chorób, posia 
dających tę wspólną cechę, że — 
w związku z zaburzeniami ustrojo 
wemi czy niezależnie od nich, za- 
znaczają się zaburzeniami psychicz 
nemi, mniej łub więcej wyraźnemi 
i w mniejszym stopniu dokuczliwe 
mi. Próby ścisłego rozgraniczenia 
rozmaitych form tych chorób na 
thoroby umysłowe i nerwowe oka 
zały się zawodne — podobieństwa, 
zachodzące pomiędzy niemi, s% w 
gruncie rzeczy większe, aniżeli róż 
nice. We wszystkich też mamy do 
czynienia z pierwiastkiem wyczer- 
pania narządów, niezależnego na- 
wet od występujących w pewnych 
formach chorobowych stanów pod- 
niecenia. 

Obecne studja medyczne w kie- 
runku leczenia chorób nerwowych, 
jak je ogólnie nazwiemy, mają na 
celu głównie wykrycie- podłoża, 
podtrzymującego liczne wspólne ry 
sy cechujące te choroby, bowiem 
wiadomo, że wykrycie 
choroby najskuteczniejsza jest dro 
gą do jej uleczenia. Zdobyte osta- 
tnio, dzięki studjom tym, dane a- 
natomiczne, fizjologiczna, psycho- 
logiczne i patalogiczne pozwalają 
na oparcie na ich postawie wska- 
zań leczniczych, których skutecz- 
ność została w w.elu wypadkach 
już stwierdzona. Wszelkie choro- 
bowe stany nerwowe objawiają się 
przeważnie w postaci t. zw. ..fobji* 
EFESETZWIE 


przyczyn . 


czyli manji prześladowczych, Stra 
chu, przygnębienia, przesady. histe 
rycznej itp. Wszystkie te stany spo 
wodowane są tem, że energja ner- 
wowa, wytwarzana przez rozmaite 
ośrodki organizmu naszego i nie 
kontrolowana przez organ central 
ny, jakim jest mózg, znajduje od- 
bicie w świadomości pacjenta, a- 
le odbicie przesadne, wyolbrzymia- 
jące wrażenia, przyjmowane z ze- 
wnątrz, ponieważ brak im właśnie 
owej normującej je w sposób od- 
powiedni kontroli mózgu, a właś- 
ciwie kory mózgowej, będącej sie- 
dliskiem funkcji psychicznych. Dla 
tego też towarzyszą chorobowym 
stanom psychicznym objawy upo- 
śledzonej świadomości — nieuspra 
wiedliwione zmiany humoru, osła 
bienie woli, przytępienie inteligen- 
cji, niewytłumaczone obawy, wyi- 
maginowane cierpienia fizyczne i 
moralne. Na tych przesłankach, 
zdobytych drogą studjów Klinicz- 
nych, opiera się wybór metod lecza 
nia chorób nerwowych. Nadewszy- 
stko więc zaleca się utrzymanie or- 
ganizmu w jak najkorzystniej- 
szych warunkach fizycznych, przy- 
czyniających się do przywrócenia 
zachwianej równowagi psychicznej 
pacjenta przez ponowne doprowa- 
dzenie energji nerwowej do regu- 
lujących ośrodków mózgowych. 
Najlepszą drogą dostarczenia 
choremu możliwie najlepszych ta- 


Przedsionek domu im. fiarnacka 


R 
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kich warunków jest umożliwienie 
mu zupełnej, na pewien czas przy- 
najmniej, zmiany otoczenia, a tak- 
że kompletnego oderwania się od 
zwykłych zajęć, zapewnienie mu 
jak największego spokoju, hygie- 
niemego odżywiania, oddychania 
dobrem powietrzem, wreszcie, krót 
ko mówiąc, niekonieczne zamknię- 
cie go w sanatorjum  specjalnem, 
często niedostępnem dla jego kie- 
szeni, ale umieszczenie go na praw 
dziwej wsi, w bliskiem zetknięciu z 
naturą, gdzie mógłby się oddawać 
ogrodnietwu, niezbyt uciążliwej 
pracy na roli, prowadzić tryb ży- 
cią regularny, normalny, w Sympa 
tycznem dla niego otoczeniu ludzi 
zdrowych (pod tym względem zam 
knięcie w sanatorjum często wpły 
wa wręcz ujemnie nawet) i życzli- 
wych mu; co zaś do kontroli leka- 
rza, pod którą chory winien ied- 
rak pozostawać, musi ona być na 
der dyskretna, aby chorym nie 
nasuwać niepotrzebnie przypomina 
nia o jego chorobie, 

W tych warunkach nie ulega pra 
wie wątpliwości że stan pacjenta, 
szybko się poprawi, o ile, oczywiś- 
cie, zaburzenła w ośrodkach nie 
przybrały głębszej postaci psycho- 
zy, w której leczenie takie, jakie 
opisaliśmy powyżej, już nie wystar 
oza, wymagając zabiegów specy- 
ficznych, jakie tylko szpital esy 
sanatorjum dać jest w stanie. 


zbudowanego w Berlinie jako mieszkanie i warsztat pracy dla uczonych zagranicznych. 


Jak sie odbedzie uroczystość otwarcia P.W.K. 


W imieniu rady głównej i za- 
rządu Powszechnej Wystawy 
Krajowej rozesłany został sze- 
reg zaproszeń na akt uroczyste- 
go ołwarcia Wystawy, którego 


być | dokona pan prezydent Rzplitej 


w dniu 16 maja o godz. 10-ej w 
westybulu reprezentacyjnym 
przy ul. Bukowskiej. 

O godz. 9-ej zaproszeni go- 
ście zbiorą się w westybulu i o- 
czekiwać będą przybycia pana 


prezydenta Rzplitej, które na- 
stapi o godz. 9.50 
Dostojnego gościa orkiestra 


powita hymnem narodowym, po 


czem koło śpiewackie polskie t| 
pod batnta sali reprezentacyjnej Centralnej 


chór im. Chopina 
prof. Wiechowicza odśpiewają 
przy akompanjamencie orkie- 
stry hejnał Powszechnej Wy- 

my. Krajowej, kompozycji pr. 


INowowiejskiego do słów Emila 
Zegadłowicza. 

Dalej nastąpią przemówienia: 
|prezesa rady głównej PWK, pre 
zydenta stoł. m. Poznania p. Cy- 
ryla Ratajskiego i prezesa zarzą 
du oraz naczełnego dyrektora 
PWK p. dr. Sianisława Wacho- 
wiaka 

Na przemówienie to odpowie 
pan prezydent Rzplitej, poczem 
przetnie wstęgę, ogłaszając Po- 
wszechną Wystawę Krajową ja- 
ko otwartą. 
| Następnie uczestnicy zwiedza 
wystawę. . 

O godz. 14-ej odbędzie się w 


Restauracji PWK śmadanie, wy- 
dane przez radę główną i zarząd 
|PWK na cześć pana preydenta 


| Rzplitej. 


|dla szerokiej publiczności 


Wieczorem pan prezydent 
Rzplitej w sałach zamku poznań 
skiego podejmie gości bankie- 
tem. 

Zwiedzanie terenów wystawy 
do- 
stępne będzie tegoż dnia od godz 
15-61. 

`a e . 

Dodać należy, że ze względu 
na niewielką liczbę miejsc w 
westybułu reprezentacyjnym na 
akt uroczystego otwarcia Wy- 
stawy wysłano ograniczoną 1- 
lość zaproszeń i to do reprezen- 
tantów rządu, ciała  dyploma- 
tycznego, wojska,  duchowień: 
stwa, sejmu i senatu, nauki 1 
Sztuki, przemysłu itd. w kraju 
i zagranicą, tak że dla prywa- 
tnych gości pozostała niewielka 
ilość zaproszeń, 


Posiedzenie 
rady miejskiej 


Posiedzenie rady miejskiej odbę 
dzie się we wtorek, dnia 14 maja 
1929 roku o godz. 19 min. 30 w 
sali posiedzeń rady miejskiej przy 
ul. Pomorskiej nr. 16. Porządek 
dzienny przewiduje m. in. sprawy: 

1) miejskiego podatku od zbyt- 
ku mieszkaniowego na rzecz m. Łe 
dzi. 

2) podatkn miejskiego od publics 
nych zabaw, rozrywek į widowisk 
na rzecz kasy m. Łodzi. 

8) poboru na rzecz m. Łodzi 0- 
płat na utrzymanie dróg i ulic, po- 
łożonych w obrębie granie m. Lo- 
dzi. 

4) poboru na rzecz m. Łodzi ko- 
munalnej opłaty od umów o prze- 
niesienie własności nieruchomej. 

5) wyasygnowanie s funduszów 
miejskich kwoty zł 1,200. — na u- 
rządzenie w dniu 31 marca 1929 
roku „Święconego dla żołnierzy 28 
pułku Strzelców Kaniowskich w 
Łodzi. 

6) wyasygnowanie p. Sabinis 
Zielińskiej, artystce teatru popular 
nego w Łodzi kwoty zł. 2,000.— 
tytułem daru z tunduszów miej 
skich z okazji obchodzenia przez 
nią w dniu 4 kwietnia 1929 rokm 
jubileuszu 25-lecia pracy sceniez- 
nej. 


Kursy kierowców 
samochodowych 


przy łódzkiej szkole 
przemysłowej 


Założona w roku 1893 szkoła 
przemysłowa przy towarzystwie 
szerzenia oświaty wśród żydów w 
Łodzi, (Pomorską 46-48), ma za 50- 
bg nader ehlubną przeszłość w 
dziedzinie kształcenia kadr mło- 
dzieży. . 

W chwili obecnej szkoła ta po- 
szczycić się może świetnym posto- 
pom, rokującym jej dalszy, na 
szeroką skalę rakrojony roswój. 

Przy Bzkole przemysłowej istnie 
ją wydziały: Ślusarski, tkacki, e- 
lektrotechniczny, wiasne 
przemysłowe, które rok rocznia 
opuszcza wywalifikowana zawodo- 
wo młodzież, przygotowana pod 
względem intelektualnym, a prze 
dewszystkiem fachowym, do samo 
dzielnego życia. 

Dzięki pomocy p. konsuta Ma. 
ksa Kona į inż. Abramsona po- 
wstaje obecnie przy szkole przemy 
słowej niezmiernie praktyczny i 
wartościowy wydział kierowców 
samochodowych, w którym uoznie 
wie otrzymają wszechstronne wy- 
kształcenie w tej dziedzinie, przed 
stawiającej wdzięczne widoki na 
przyszłość dla ugruntowania wy- 
szkolonych fachowców. 

Na tem cel p. Maks Kon zaofiaro 
wał szkole 1 samochód, zaś „Joint* 
(dr. M. Lipszyc) — 2 samochody, 
Dyrektorem szkoły przemysłowej 
jest p. inż. Józef Hartglas, kierow 
nikiem kursów samochodowych p. 
inż, Jastrzębeki. 


KUPON ULGOWY 
do kino- teatru „PALAGE” 


uprawniający do wykupienia 

2-ch biletów po zł. 1.50 na 

wszystkie seanse i wszystkie 
miejsca. 


W programie: 


„Matka czy córka“ 
| Ważny tylko w d. 13.V.29 r. 


9099099999 0 


Br. 99 
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Wiadomość boja, | e roc * nieszczęścia 


REJESTRACJA CUDZOZIEM. 
CÓW, W dnin dzisiejszym winni 
stawić się do rejestracji w staro- 
stwie grodzkiem (Kilińskiego 152) 
cudzoziemcy zamieszkałi na tere- 
pie Łodzi e nazwiskach na litery Q 

Jutro winni stawić się eudzo- 
ziemcy o nazwiskach na litery S. 

Cudzoziemcy zamieszkali na te- 
renie powiatu łódzkiego winni sta- 
wić się w starostwie grodzkiem 
(Piotrkowska 100) dziś i jutro o 
nazwiskach na litery 8—U. 

PRZEKSZTAŁCENIE SZKOŁY. 
Z początkiem przyszłego roku 
szkolnego w miejskiej szkole han- 
dlowej wprowadzony zostanie stop 
niowo, poczynając od klasy I-j, 
nowy program nauk j szkoła w cią 
gu najbliższych czterech lat prze- 
kształcona zostanie na czteroklaso 
wą szkołę handlowo - ekonomicz- 
ną. Abiturjenci będą mieli prawo 
wstępu do wyższych handlowych 
zakładów naukowych. 


ŁODŹ SZWAJCARIA, Jak 
się dowiadujemy, łódzka stacja. te- 
lefonów międzymiastowych zosta 
ła upoważniona do przeprowadze- 
nia począwszy od dnia wczorajsze 
go rozmów pomiędzy Łodzią a 
wezystkiemi urzędami w Szwaj. 
earji. 

Zawządzenie to zostało wydane 
na skutek starań ster handlowych 
m. Łodzi, (w) 

NOCNE DYŻURY APTEK. Dziś 
w nocy dyżururją następujące a- 
pteki: M. Lipca (Piotrkowska 193); 
E. Millera (Piotrkowska 46); W. 
Groszkowskiego _ (Konstantynow- 
ska 15); A. Perelmana (Cegielnia- 
na 64); H. Niewiarowskiego (A- 
leksandrowska 37); S. Jankielewi- 
cza (Stary Rynek 9), Pozatem sta- 
le dyżurują niżej wymienione apte 
ki: A. Sadowskiej (Zgierska 57); 
H. Dutkiewicza (Zgierska 97); Z. 
Gorczyckiego (Przejazd 59); A. 
Szymańskiego (Przędzalniana 175); 
A. Bnesego (Rzgowska 59). 


lufro upływa fermin 


składania rekursów 
przeciwko wymiarom 
podatku obrotowego 


Jutro, dnia 14 maja r. b. upły- 
wa ostateczny termin złożenia Tte- 
kursów przeciwko wyrmiarowi po- 
datku obrotowego. Rekursy można 
przesyłać pocztą w liście poleco- 
nym i należy pokwitowanie poczta 
we zachować, jako dokument po- 
twierdzający, że rekurs został w 
Gdpowiednim terminie złożony. 

Jutro upływa również termin 
dla hurtowników i nieprowadzą- 
cych ksz handlowych, na zło- 
żenie! podań w sprawie obliczenia 
im podatku obrotowego w wyso- 
kości 1 procentu. 


WALNE ZEBRANIE LEGJONI- 
STÓW. 


Na dzień 22 b. m. na godz. 19 
zwołane zostało zwveozvine walne 
zgromadzenie oddziału związ) 
legjonistów polskich w Lodzi z na 
stępującym porządkiem obrad: 

1) Zagajeme i wybór prezy- 
djum, 2) odczytanie i zatwierdze- 
nie protokułu z ostatniego walne- 
go zgromadzenia, 3) sprawozdanie 
ustępujących władz związku, 4) 
sprawozdanie komisji rewizyjnej i 
udzielenie absolutorjum, 5) uchwa- 
lenie budżetu na rok 1929-30, 6) 
sprawa zjazdu delegatów woje- 
wódzkich 7) wybory nowych władz 
związku, 8) rozpatrywania wnio- 
sków. 


Krwawemordergtwow LOdZzi 


Nońoryczny złodziej i awamiurmiic 


zabity został 


= 


W domu przy ul. Łagiewnie- 
kiej 24 zamieszkuje na parterze 
z frontu 60-letn Paciorek wraz 
z żoną swą 54-letnią Antoniną i 
zamężną córką 26-letnią Józe- 
fa. 

Mężem jej był 29-letni Anton! 
Miller. Pobrali się oni przed 
dwoma laty. Miller poznawszy 
Józefę Paciorkównę, zdobył jej 
względy i przedstawiwszy się 
rodzicom, uzyskał zgodę na za 
warcie małżeństwa. 

Wkrótce po ślubie dowiedzia 
no się prawdy o przeszłości Mil- 
lera. Stwierdzono mianowicie, 
że Miller 
był złodziejem zawodowym, ka- 
ranym niejednokrotnie więzie- 

niem. 

Od tego czasu poczęły dato- 
wać się niesnaski rodzinne. Te- 
Ściowie nie mogli darować Mil- 


a nen a a OPRAC ZE TRSEFYSRO WOPEEOB NOTA TTE WETA 


lerowi jego przeszłości, tembar- 
dziej, iż zięć ich po ślubie nie 
zasługiwał na żadne względy, 
ponieważ był awanturnikiem, 
człowiekiem brutalnym, maltre 
tującym swą młodą żonę. 
Niesnaski i kłótnie 
miały miejsce nieomal codzien- 
nie. Nie pomagały żadne per- 
swazje i prośby Józefy Miller, 
oraz wstawiennictwo jej rodzi- 
ców. Miller 
staczał się na dno nędzy mo- 
ralnej, 
upijając się i roztrwaniając za- 
robek. Od pewnego czasu omi- 
jał on dom swój i przychodził 
dość rzadko, a za każdą swą wi 
zytą wzniecał awantury. 
Wszyscy domownicy obawiall 
się tego człowieka, 
pałając doń nienawiścią. 


Protest przeciwko gwałtom 
w Opolu 


uchwalił na wiecu w „Lunie* związek obrony 
kresów zachodnich 
Ostatnie barbarzyńskie wystąpie rowych protestów eałej Polski 


nie niemców na Górnym Śląsku 
przeciwko artystom sceny polskiej 
w Opolu wywołało oburzenie nie- 
tylko w Polsce, lecz odbiło się 
głośnem echem w całym świecie 
kulturalnym, którego przedstawi- 
ciele w sposób zdecydowamy jed- 
nomyślnie potępili wystąpienia 
szowinistów niemieckich. Do zbio- 


przyłączyła swój protest również 
i Łódź. W dniu wczorajszym na 
wiecu zwołanym przez związek 0- 
brony kresów zachodnich w sali 
kinoteatru „Lana uchwalono pro 
test przeciwko niekulturalnemu 
wystąpieniu niemieckich „kultur- 
trigerów"* względem trupy pol- 
skiej w Opoln. 


_ Pobór rocznika 1908 


W dniu dzisiejszym do poboru 
wojskowego mają się stawić: 

Na komisję poborową nr. 1 (Po- 
morska 18) poborowi rocznika 
1908, zamieszkali na terenie 3-go 
komisarjatu policji o nazwiskach 
na fitery I. J. L. 

Na komisję poborówą nr. 2 <0- 
grodowa 34) poborowi rocznika 
1908, zamieszkali w obrebie 4-g0 


komisarjatu policji 6 nazwiskach 
na litery E. F. G. 

Na komisję poborową nr. 3 (Za- 
kątna 82) poborowi rocznika 1907, 
kat. „B“, zamieszkali w obrębie 
1-go komisarjatu policji uznani 
za czasowo niezdolnych do służby 
wojskowej w maju i czerwcu 1928 
r. o nazwiskach na litery od M do 
Z włącznie. 


Co usłyszymy dziś przez radio? 


WARSZAWA. 1395 m. 
12.10—13,00 Koncert z płyt gra 
mofonowych. 
15,10 Odczyt „O Polsce współ- 
czesnej* wygł. prof. Aleksander 
Janowski, 
16,00—16.45 Koncert z płyt gra 
mofonowych. 
17,25 Odczyt p. t. „Ewolucja po- 
glądów współczesnych na pań- 
stwo” — wygł prof. Władysław 
Maliniak. 
17,55 Transmisja muzyki lek- 
kiej z kawiarni „Gastronomja'. 
19.10 Lekcja języka francuskie- 
go. Lektor Lucien Roquigny. 
20,00 Odczyt p. te „Sprawa pol 
ska podczas wojny światowej“ — 
wygł. prof. Henryk Mościcki, 
20.30 Koncert międzynarodowy 
(Transmisja z Warszawy do Berli 
na, Wiednia, Pragi i Budapesztu). 
22,05 Kwadrans literacki. P. T. 
Bocheński odczyta fragment „Po 
piołów” Stefana Żeromskiego. 
28.00 Transmisja muzyki tanecz 
nej z sali malinowej hotelu „Bri- 


sial“, 


Wrocław (321) 

16.30 Utwory kameralne: Rege- 
ra (Sonata skrzypc., Suita wiolon- 
czelowa, Kwartet smyczkowy Fis- 
moll). 

20.45 Recital skrzypcowy Ste- 
fana Frenkla. 


Langenberg (462) 

20,00 Collegium musicum (Sona 
ta wiolonczełowa Mozarta, Serena 
da na trio smyczkowe Beethovena 
Serenady Volkmana i Czajkowskie 
go). 

Królewiec (280) 

20.35 Kwartet smyczkowy op. 
10 Kodaly'ego. 


Kónigswusterhau$en (1649) 

20.30 Muzyka kameralna (Ca- 
priecio Saint-Saensa na flet, obój, 
klarnet i fortepian, Kwintet dęty 
z fortepianem Es-dur Mozarta). 


Stuttgart (374) 

20.15 Opera romanikczna Lor- 
tzinga „Regina“, 

Wiedeń (520) 

30.00 Ballady na tenor Loewego, 


siekierą przez swego teścia, który stanął 
w obronie maltretowanej córki 


W dnin wczorajszym zjawił| Niezwłocznie została aresztowa 


się u teściów swych Miller. Te- 
ściowa, obawiając się zajścia, 
opuściła mieszkanie. Awantur- 
nik, zjawiwszy się wszczął spór 
z żoną, w rezultacie którego po 
bił ją dotkliwie. 

W obronie swej córki stanął 
Paciorek, Chwyciwszy siekierę 
ugodził nią 2-krotnie w głowę 
awanturnika. Śmierć nastąpiła 

natychmiast. 
Przerażona żona Millera cheąe 
uwolnić od winy i kary ojca 
swego staruszka, który pospie- 
szył jej z pomocą, 
wzięła winę na siebie. 

Udawszy się do 3-go komisarja- 
tu, złożyła zeznanie, 

że o godzinie 11-ej wieczorem 
zamordowała swego męża sie- 

kierą. 


© 


Dnia 10 b. m. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach 


JOZEF DAWID KOHN 


Główny kasjer Banku Kupiecko-Kredyt. Sp. w Bodzi 


W zmarłym tracimy kolegę o niepospolitych zaletach. Pa- 
mięć o nim nigdy w nas nie wygaśnie. 


Dyrekcja i personel Banku Rapiecko-Rred. $p. w Łodzi. 


na. Na miejsce zbrodni przybył 
kierownik 5-go komisarjatu w 
asyście posterunkowych, cełem 
przeprowadzenia dochodzenia. 
Wszelkie szczegóły zaobserwo- 
wane na miejscu wykazały, iż 
morderstwa .nie dopuściła się 
Millerowa, lecz sprawcą zabój- 
stwa jest ojciec jej Paciorek. 
którego 
natychmiast aresztowano. 

Badany przez policję przyznał 
się do winy, tłomacząc, iż dopu 
ścił się tego karygodnego czynu 
stając 

w obronie swej córki, którą zwy 
rodniały mąż gnębił i katował. 


Na miejsce morderstwa 'przy 
byli podprok. Kubiak i sędzia 
śledczy Taubenszlak, oraz komi 
sarz Wilczyński. (p) 


P. 


Naukowy sukces łodzianina 


Głębokie studjum p. lIckowicza zyskało uznanie 
powag zagranicznych 


Łodzianin p. Marek Ickowicz. 
magister i doktór praw uniwer- 


sytetu genewskiego wydał ostat 


nio książkę, o której, ze względu 
na przyjęcie, jakiego doznała ze 
strony najpoważniejszej krytv- 
ki literackiej Zachodu, powinny 
być poinformowane sfery inte- 
lektualne naszego miasta. 

Trudno jest w kilku wier- 
szach podać treść tej książki 
(„ła litterature a la lumiere du 
materialisme historique Paris 
1929“) — tak bogata i różnorod 
ną jest jej zawartość ideologice- 
na, i 

W pierwszej części autor kła- 
dzie podstawy pod naukę o szto 
ce, rozróżniając w rozwoju tei 
nowej gałęzi wiedzy ludzkiej 
cztery kierunki zasadnicze: ide 
alistyczny (Hegel). socjologicz- 
ny (Taine); psychoanalitycznw 
(Freud) i  materjalistyczny 
(Marx). Analizuje w sposób traf 
ny każdy z tych kierunków i n- 
stala, co każdy z nich wnosi 
twórczego i pozytywnego dn 
nauki o sztuce. 

W drugiej części p. Marek Ic- 
kowicz bada w świetle astatniej 
z tych metod (materjalistycznej) 
literaturę, poświęcając się inte- 
resującym i oryginalnym stu- 
djom powieści (Robinzon Kru- 
zoe, Rewolucja romantyczna 1 
Balzak, Gustaw Flaubert, Emil 
Zola), teatru, (teatr francuski 
przed rewolucją, Aleksander Du 
mas - svn, Ibsen), poezji (Whit- 
man, Verhaeren, Rimbaud, Una- 
minizm, futuryzm). Zamyka pra 
cę mocno zbudowane syntetycz- 
nie teorja mechanizmu twórczo- 
ści literackiej. Dodajmy do tego 
obfita literature, język jasny, ścł 


sły i wykwintny — i zrozumie- |kowicz położy duże zasinsi 


my całą wartość dzieła, 


Nic też dziwnego, że przyję: 
cie, jakiego książka ta doznała 
ze strony krytyki literackiej, by: 
ło jaknajlepsze. 

Naczelny organ Henryka Bar- 
busse'a „Monde“ (poświęcił jej 
cały artykuł) p. nr. 43 z dn, 30 
marca 1929 r.), a w jednym z o: 
statnich numerów naczelny re: 
daktor Augustin Habaru, prze- 
ciwstawiając pracy Fryderyka 
Lefevre'a ksiażkę Ickowieza, pi 
sze: 


| 


| 


rodzajv 
historii 


„tylko prace tego 
przynoszą eośkolwiek 
cywilizacji“. 


We Włoszech wybitny krytyk 
literacki Lionello Fiume omā- 
wił książkę Ickowicza w obszer- 
nym artykule (p. „Fiera Littera- 
ria“ Nr. 39) pisząc: 

„Czytaliśmy ten gruby tom *# 
niesłabnacem zainteresowanieny. 
nawet gdyśmy nie mogli się po 
godzić ze stanowiskiem autora" 

W centralnym organie instytn 
tu socjologicznego w Parvżu 
-Revue Internationale de Sociœ 


de Mr. Mare Ickowicz. Mais on 


logie“ (Mars 1929)— jeden z naj 
znakomitszych krytyków literar 
kich Francji Achille Ouy, temi 
słowy kończy recenzję z książki 
Ickowicza: 

„On plot ne pas partager em 
tierement, les facons de voir 


ne plut Iui refuser de serieuses 
qualites d'originalite, de puissan 
ce et de talent“, 


Dodajmy jeszcze 1 ten, nie po- 
zbawiony znaczenia szczegół, że 
p. Marek Ickowicz liczy zaled- 
wie 22 lata. Zrozumiałem jest, 
że są wszelkie nadzieje, iż p. Tc: 
np 
polu pracy naukowej. 


«GLOS PORANNY” 


ŁÓDŹ 
13 maja 1929 roku 


GŁOS SPORTOWY :.:::: 


p zj 


13 Raj aż. roku 


Pod znakiem dnia P.Z.P.N. 
Turyści -- L. K. $. 3:1 (2:1 


Obie drużyny wystawiły półrezerwowe garnitury 


Dzień P. Z. P. N. wypadł w[przemęczenie po meczu z War- 


Łodzi pod względem kasowym 
zadawalniająco, a to przede- 
wszystkiem dzięki wyznaczeniu 
zawodów Turystów z Ł. K. S. 
Już same nazwy tych klubów s4 
rękojmią powodzenia kasowego 
i udziałowi ich zawdzięczać nio 
że P, Z, P. N. dość pokaźny do- 
pływ gotówki do swej wiecznie 
mienasyconej kasy. 

Natomiast jest chodzi o dobra 
nie przeciwników w innych 
spotkaniach, wchodzących w 
program dnia wczorajszego, %9, 
niestety, sprawa ma się a wiele 
gorzej — poprostu wyczuwało 
się nieudolność, względnie brak 
orientacji, a może co gorsza t- 
cieczkę niektórych zespołów od 
nałożenia na nich obowiązku 
spełnienia pańszczyzny, bowiem 
jak dla Ł. T. S. G. nie może być 
dziś odpowiednim przeciwni 
kiem Hakoah, tak dla R. T., $ 
Widzew rozegrać mecz z G. M 
S. znaczyło zabawić się w „kot- 
ka i myszkę*. 

Rozumie się, 
zapowiadało się spotkanie Tury 
stów z Ł. K. S., choć wiadomem 
było, iż obydwa zespoły przemę 
czone czwartkcwem: meczami 
ligowemi, wystąpią w rczerwa- 
wych składach 

Ł. K. S.: Miła — Gałecki, Je- 
żewski — Pegza,  Kędzierzaw= 
ski, Kowalski — Jańszyk. Feja, 
Nikel, Sowiak, Stollzawerk. 

Turyści: Mishuski —- Kara- 
siak, Niewiadomski Hine 
Szulc, Kahan — Kowalewski, 
Bałszewski, £ierm=ns. AL 
bik, Świętosławski. 

Pierwsze minuty należą do 
Ł. K. S.; atak którego, a szcze- 
gólnie lewa strona porusza się 
żwawo, wkrótce jednak fioletc- 
wi otrząsają się z przewagi i era 
się wyrównuje. Turyści po wię- 
kszei części forsują swą lewą 
stronę ataku, gdzie przy dobrze 
spisującym się Bałczewskim nie 
dopisuje Kowalewski, bojaźliwy 
i słaby biegowo, a centry jego 
sa nieobliczane. 

W 15 min. za faul Kędzie- 
rzawskiego sędzia dyktuje rzut 
wolny. Z 18 metrów Al. Kubik 
strzela silnie w przeciwległy 
górny róg i piłka grzęźnie w 
siatce, choć Mila powinien był 
obronić. Goal ten znacznie oży- 
wia tempo gry, atak Ł. K. S. 
przepojony chęcią odwetu, na- 
ciera gwałtowniej, szczególniej 
w tem miejscu, gdzie interwe- 
njuje Kahan, po którym znać 


iż najciekawiej 


ba 


Ku- 


W Ł. K. S, dopisała para o- 


szawianką. Rezultatem tych wy|brońców, oraz Feja w ataku o- 


siłków 
bramkowe, wreszcie bramka, 
wgnieciona przez Feję, którą na 
sumieniu ma Michalski, spra- 
wiając swem zachowaniem się 
wrażenie, jakby mu nie warto 
było zadawać sobie trudu na za 
trzymanie takiej piłki. 

Wreszcie Turyści przypom- 
nieli sobie o tem, że mają do 
rozporządzenia  prawoskrzydło 
wego. Dobrze obliczone i precy 
zyjne wysunięcie przez Herman 
sa na skrzydło, piękna, w peł- 
nym biegu oddana centra, ba- 
jeczną z 9 metrów główka Bał- 
czewskiego i Turyści prowadzą 
2:1. Do przerwy utrzymana 70 
staje lekka przewaga Turystów, 
którzy tak w polu jak i pod 
bramką są lepsi. Ładny strzał 
Hermansa i Kubika chwyta Mi- 
la, parę dogodnych sytuacji mar 
nuje przez swą powolność Ko- 
walewski. Ataki Ł. K. S. kończą 
się na Michalskim, który pew- 
nie wyłapuje strzały napastnł- 
ków. 

Po zmianie stron Turyści czę 
ściej na froncie. Kahan rozegrał 
się na dobre i skutecznie zasza- 
chował lewą stronę ataku, po- 
prawił się znacznie i Szulc, Hine 
niezwykle pewny £ pracowity tu 
szuje Sowiaka i jege partnera, 
wreszcie Karasiak tworzy mur, 
a w ostateczności broni Michal- 
ski, lecz zdarza się to bardzo 
rzadko. Hermans bardzo ladnie 
rozdziela piłki, szwankuje jed- 
nak w grze główkami i jest zbyt 
powolny, natomiast skrzydła 
posyła celowo w bój. W pew 
nym momencie kiksuje Kowal- 
ski, natomiast Gałecki zbyt non 
szalancko podchodzi do piłki. 
uprzedza go _ Świętosławski, 
zgrabnie mija, podciąga ł efek- 
townym silnym strzałem zdoby 
wa trzeciego goala. 

Dalsze ataki i strzały fioleto- 
wych wykazują niezwykłą nie- 
pewność Mili, który każdą nie- 
mal schwytana piłkę wypuszcza 
z rąk. Ostatnie 5 min. Turyści 
grają w 10, gdyż sędzia wyklu- 
czył Hermansa niezadowolone- 
go z jego orzeczeń, lecz mimo 
to utrzymują aż do końcowego 
gwizdka grę otwartą. 

U zwyciezców wyróżnili się 
Świętosławski, Bałczewski, Ka- 
han i Hinc. Dobrym kierowni: 
kiem napadu był ilermans, na- 
tomiast Kubikowi brakowało 
celności w podaniu. 


BODOOBOOOOOOOOOOOOOOOOOOGGER 


FIŁKARMONIA 


TEATR ŻYDOWSKI 


Dziś, o godz. 9 wiecz. 


28 pięknych numerów 


„Człowiekiem należy być” 
OODOOOOGOOOOOOOOOOOGOOGOOO06. 


jest zamieszanie pod-|bok Nikla. Zawiódł zupełnie 


świetny zwykle Hinc ż linja po- 
mocy, w której Kowalski wy-|Ś 
różniał się brutalną grą otrzy- 
mując napomnienie sędziego. 
Sędziował dobrze p. Raettig. 
Publiczności 2.000 osób. 


Kolejowy--Szfern 2:1 


Zawody o mistrzostwo kl. © 
przyniosły zasłużone zwycięstwo 
„kolejarzom'. 


Na hoiskach prowincji 


ZGIERZ, Sokół — WKS. 32 
(02). WKS. wystąpił z 6-ma rezer 
wowymi. Przewaga Sokoła, który 
do przerwy nie zdołał strzelić ani 
jednej bramki. Dopiero po zmianie 
stron Sokół zyskuje trzy bramki, 
zapewniając sobie zwycięstwo. Sę 
dziował p. Jastrzębski. 


PABJANICE. Burza PTC. 
4:2. Derby pabjaniukie zakończyły 
się ponownem zwycięstwem Burzy. 
Warto zaznaczyć, że w r. b, Du- 
rza zwyciężyła już swego rywala 
po raz trzeci. 

Kruschender Makkabi 
(4:0). Sędzia p. Richter. 


Zwycięstwo Unionu 
w Piofrkowie 


W dniu wczorajszym bawił U- 
nion w Piotrkowie, zwyciężając 
Concordię 4:1 (2:1). Bramki dla U- 
nionu zdobyli: Hahn 2, Hoffman 
i Fiedler. Union wystąpił bez braci 
Brauerów i Steinkego. Sędzia p. 
Izrael. 


Mecze piłkarskie 
w kraju i zagranicą 


POZNAŃ.: Reprezentacja kL A. 
— Warta 4:1 (2:0). KRAKÓW: 
Wisła Cracovia 1:1 (04). 
LWÓW. Czarni — Pogoń 2:1 (0:1) 
KATOWICE, Ruch — IFC. 2:2, 
Wszystkie mecze na dochód PZPN. 
BUKARESZT. Jugosławja — Ru- 
munja 1:1. WIEDEŃ. Hakoah — 
Austrja 3:3. Michelson — Vienna 
2:2. Rapid — BAC, 6:3. BUDA- 
PESZT. Ferencvaros — Kispesti 
6:1. III Kar. — S$abaria 1:1. 338 ob- 
wód — Semegy 4:1. Nemzetti — 
Bastya 4:0. Bastya — Ujpesti 341. 
Admira — Hungaria 1:0. 


Zawody w piłkę 
koszykową 

Sobotnie i niedzielne wyniki w 
piłkę koszykową 0 mistrzostwo 
Łodzi przedstawia się następują- 
co: ŁTSG. Poznański 38:35. 
Widzew — WKS. 18:85. Hasmo- 
nea — Oratorjum 37:24, Strzelec 
— Absolwewa 19:15, Hakoah — 
Zjednoczone 12:44, Hertha — Y. 
M, C. A. 11:8, YMCA. — Widzew 
34:23, Hasmonea — WKS. 2:41, 


5:0 


ŁT.$.G.--Hakcah 3:0 (1:0) 


ŁTSG. wystąpiło bez Francma- | Pierwszy goal jest dziełem Herb 


na I i Sykuły z Mildem w obronie, 
pozatem w normalnym składzie. 

Hakoah w ustalonej ostatnio bez 
Segała obsadzie. Gra początkowo 
upływała pod znakiem przewagi 
białoczarnych, później niebiescy 
bardzo często dochodzą do głosu. 
Szczególnie w ataku ładnie zapre- 
zentował się Krajcer na prawem 
skrzydle. 

Hakoah grał z wielkim pecnem, 
a jednocześnie i z wieikiem szczę- 
ściem. Pechem nazwać. należy to 
iż moc dogodnych momentów pod 
bramkowych niebiescy nie umieli 
wykorzystać, jak również i fakt, 
utraty dwu dalszych goali w o- 
statnich minutach gry. Szczęście 
wielkie  dopisywało natomiast 
bramkarzowi niebieskich, któremu 
dzielnie sekundowały słupki. 


streicha w 18 min. i wynik ten u- 
rzymuje się do przerwy, Po zmia- 
nie stron lekka przewaga ŁTSG., 
lecz atak zbyt długo bawi się na 
polu karnem nie mogąc zdobyć się 
na strzał. 


W ostatnich minutach gry o- 
strym strzałem Francman IM zdo- 
bywa drugi punkt, w kilka zaś 
chwil później wynik ustała Królik 
ładnie driblując przy ominięciu 
bramkarza i obrońcy, 


Zwycięzcy nie nadwyrężali się 
zbytnio, trudno więc kogoś specjal 
nie wyróżnić, w Hakoahu zaś do- 
pisał Rabinowicz, Krajcer, i bram 
karz. Sędziował słabo p. Mika. Za 
wody powyższe rozegrano jako 
przedmecz spotkania Turyści — 
ŁKS. 


Widzew--G.M.$. 8:4 (5:1) 


Zawody powyższe rozegrano na 
boisku przy ul. Wodnej w godzi- 
nach przedpołudniowych na rzecz 
PZPN. Siły drużyn absolutnie nie 
wskazywały na to, by wyznaczyć 
spotkanie to, zgóry przeznaczone 
na niepowodzenie kasowe, bowiem 
zespół robotniczy jest dziś silnym 
zespołem A klasowym, natomiast 
GMS. po spadku do klasy B na- 
wet tam nie odegra poważniejszej 
roli. 


Nie dziwnego, iż w pierwszej po 
łowie przewaga Widzewa znaczna, 
natomiast po przerwie utrzymanie 
wyniku remisowego GMS. może 
zawdzięczać bramkarzowi Widze- 
wa, który nie fatygując się z ea- 
łym spokojem przyglądał się piłce 
wpadającej do bramki. Zawodami 
kierował jak zwykle b. 
Fiedler. 


słabo p. 


Bieg -- Kadimah 3:2 (2:0) 


Zawody o mistrzostwo klasy 
B. Drużyna Biegu, która w ub. ro- 
ku doszła do finału j była groż- 
nym rywalem Burzy, "otsa rów 
nież swemi wynikami podkreśla 
dobrą swą formę. Pogrom, jaki 
swego ozasu sprawiła Hasmonei 
(62), zwycięstwa w Pabjanicach i 
pewne kroczenie na czele tabeli 
w swój grupie zapowiadały mecz z 


Kadimahem bardzo ciekawy. 

Kadimah o mało nie był tym ze 
społem, który pierwszy przerwałby 
zwycięski pochód Biegu, lecz fa- 
talny błąd obrońcy, umiejętnie wy 
korzystany przez przebojowych na 
pastników Biegu zapewnił leadero- 
wi zwycięstwo. Sędziował dobrza 
p. Andrzejak. 


Widzewska Man. D Gentleman 


a 

Zawody o mistrzostwo kl. C. wy 
kazały znaczną przewagę Widz. 
Man., która do przerwy zdobywa 5 
goali, po zmianie stron opada nie- 
co na siłach, kontentując się 1 
bramką. Drużyna Gentlemana za- 
wiodła zwłaszcza w linji obrońcy. 
W drużynie zwytięzców jest kilka 


a 

B 
utalentowanych jednostek, wybija 
się nad ogólny poziom drużyny 
obrońca Makówka. Widzewska Ma 
nufaktura jest jednym znajpoważ- 
niejszych kandydatów na tegorocz 
nego mistrza kl. C. Sędziował do- 
brze p. Kałuszyner. 


A  TAWRARÓGE | 


(| Tysiące powikłanych sytuacji powoinje 


Ekscelencja Fostaniee 


v Grand Kinie 


następna zmiana 


[im e a 


m1 


To tło filmu o niedoznanem dotąd wrażeniu! 


„Prokurator askaria” 


wkrótce w „CAPITOLU* i 


„PALACE“ 


Nr. 99 


Wyści$iaułtomobilowewiodzi 


Generalne zwycięstwo Bugatti.—Liefeld na Austro-Daimlerze zajął czwarte miejsce.— 


13.V— GŁOS PORANNY —1929. 


W kategorji sportowej zwyciężyły Austro-Daimlery 


W dniu wczorajszym przy pięk- 
nej pogodzie odbył się zapowiedzia 
ny i przez sportową Łódź niecier 
pliwie oczekiwany wyścig samocho 
owy, na szosie Lutomiersk — A- 
leksandrów. 

Już dość wcześnie zaczęły się 
gromadzić na mecie znaczne tłumy 
widzów, szczególnie jak na nasze 
stosunki, Szeregi aut prywatnych i 
taksówek zwoziły żądnych wrażeń 
łodzian. Stan szosy był doskonały 
i nie pozostawiał nic do życzenia. 
jak również wzorowa organizacja 
eamych wyścigów, co zawdzięczać 
należy w pierwszym rzędzie kiero- 
wnictwu wyścigu z pp. komando- 
rem Kauczyńskim i wicekoman- 
dorami Schichtem i J. Holcem na 
czele. 

O godz. 14.80 rozpoczęły się 
wyśtigi, a potem już kolejno mija 
ły nas wspaniałe maszyny wyścigo 
we w szałonem tempie, utrzymy- 
wane na wodzy pewną ręką i na- 
prężeniem woli kierowców. Ogólny 
wynik wyścigów tegorocznych u- 
ważać należy za bardzo dodatni, 
czasy osiągnięte są znacznie lepsze 
niż w roku ubiegłym, ale też star 
towała w tym roku elitę kierowców 
polskich. na czele z nazwiskami, 
które zdobyły już sobie w tej dzie 
Gzinie sportu poważanie zagrąni- 
cą, 

Wyniki były następujące: 

Kategorja wozów wyścigowych: 

1) Stanisław Szwarestein (War- 
szawa) na maszynie „Bugatti“ — 
1 min. 57,97 s. — 152,570 kim. 

2) Jan Ripper (Kraków) na ma- 
szynie „Bugatti — 2 min. 01,33 
sek. — 147.747 klim. 

3) Edward Zawidowski (Lwów) 
na maszynie „Bugatti — 2 min. 
02,84 sek. — 146,526 klm, 

4) Henryk Liefeld (Warszawa) 
na maszynie „Austro-Daimer* — 
2 min. 57.845 — 101,212 klm. 

Kategorja wozów sportowych. 

1) Ludomir Cieński (Lwów) na 
maszynie „Austro<Daimler* — 2 
min. 34,54 sęk. — 116,880. 

2) Franciszek Mycielski (Lwów) 
na maszynie „Austro-Daimler* — 
2 min. 48,72 — 106.685 klm. 

3)  Kazimierzowa Poznańska 
(Lódź) na maszynie „Austro - 
Daimler* — 2 min. 55.04 
103.010 klm. 

4) Apfelbaum (Warszawa) na 
maszynie „Packard“ — 3 min, 1,09 
sek, — 98.955 ktm. 

5) Karol Plihal (Łódź) na ma- 


-— 


szynie „Buick? — 3 min. 5,125 s. 
— 97231 klm. 


8) Halina Regulska (Warszawa) |r. ub. najlepszą szybkość dnia o- 


na maszynie „Fiat“ — 3 min. 388,45 


6) Leopold Gerhardt (Łódź) — | sek. — 82,388 kim. 


na maszynie .„Voism* — 3 min. 
23,95 sek. — 88,700 klm. 

T) Nadzieja Marchlewska (War- 
szawa) na maszynie „Fiat* — 3 
min. 37.03 sek. — 82,935 klm. 


9) Franciszek Grętkiewicz (Łódż) 
na maszynie „Bugatti“ — 3 min. 
44,725 sek. — 80,097 klm. 


Jeśli przypomnimy sobie, że w 


siągnął na „Bugattin* p. Friihling, 
a mianowicie 138,5 km. godz., to 
wyniki tegoroczne uważać należy 
za bardzo dobre, 

Całe wyścigi były niezwykle u- 
dane. zarówno pod względem spor 
towym, jak i organizacyjnym. 


Walka o puhar Davisa 


Anglia -- Polska 5:0 


(Telefonem od warszawskiego sprawozdawcy sportowego) 


Jak było do przewidzenia, re- 
prezentacja Polski przegrała z 
reprezentacją Anglji, ale i tym 


wie żadnego oporu. to też szyb- 
ko przegrał 1:6, 0:6, w trzecim 
secie jedynie spróbował się bro 


jeszcze razem przegraliśmy do|nić i doprowadził do stanu 5:6, 
0. Miejmy nadzieję, że jest to |aby wreszcie ulec 5:7- 


po raz osłatni. Z naciskiem trze 
ba stwierdzić, że klasa naszych 
czołowych  tennisistów coraz 
bardziej zbliża się do europej- 
skiej klasy, co w pierwszym rzę 
dzie wykazał nam swą grą nasz 
mistrz Maks Stolarow. Gdyby 
M. Stolarow grał pierwszego 
dnia przeciwko Hughesowi tak. 
jak wczoraj przeciwko Austino- 
wi, napewno moglibyśmy się po 
szczycić jego wygraną. Najwyż 
szy czas, aby w Polsce zjawiły 
się kryte korty, gdyż wtedy na- 
si tennisiści nie przystępowali- 
by do gier wiosennych prawie 
bez treningu. 

We wczorajszem spotkaniu M, 
Stolarowa z najlepszą rakietą 
angielską, a siódmą w klasyfi- 
kacji światowej,  Austinem, 
młody nasz mistrz wykazał nie 
bywale wysoką klasę gry, a 
choć w pierwszym secie był tro 
chę speszony i przegrał 6:1, to 
w następnych dwu setach zupeł 
nie dorównał swemu przeciwni 
kowi. stawiał mu twardy opór, 
wytrzymał tempo do końca i u- 
legł może jedynie dzięki mniej- 
szej rutynie, a nie słabszej u- 
miejętności gry. Drugi set był 
najciekawszy i długi czas szala 
zwycięstwa wahała się, aż wre- 
szcie Austin wygrał 11:9, ale i 
wtedy Stolarow jeszcze się nie 
poddał, walczył zaciekle do o- 
statka i przegrał trzeciego. seta 
9:7. Osłateczny ten wynik jest 
niezwykle chlubny dla naszego 
mistrza 1 miejmy nadzieję, że 
przyszły rok da nam inne rezul 
taty. 

Natomiast Tarnowski był w 
dalszym ciągu niedysponowany, 
nie stawiał przeciwnikowi pra- 


czechosłowacja-* 
Belgia 2:0 

W walce o puhar Davisa w dru- 
giej rundzie spotkali się w Pradze 
czeskiej czesi z belgami. Już w 
pierwszym dniu walki czesii wy- 
grali obie gry, prowadząc 2:0 į nie 
ulega watpliwości, że belgowie zo- 
staną wyeliminowani z dalszych 
rozgrywek. Menzel pobił Lacroix'a 


6:3, 6:1, 6:1, a mistrz czeski Koże- 
luch z trudem pobił Ewbanka 7:5 
12:10. 6:4. Przebieg tej ostatniej 
walki naogół rozczarował į nie po 
kazał tej klasy gry. jakiej się spo- 
dziewano. 


Jugosławia wyeli- 
minowana 


Ostateczny wymik walki o pu 
har Davisa w Atenach pomię- 
dzy Grecją i Jugosławją przy- 
niósł łatwe zwyciestwo Grecji w 
stosunku 4:1. Jedyny punkt dla 
Jugosławji zdobyt Friedrich, bi 
jąc Esstradiatesa 6:1, 6:3, 6:4. 


T 


Wspaniały sukces 
Polski 


Polska—Węgry 8:8 
WARSZAWA, 12. 5. (Pat. 
Dziś odbył się w cyrku mecz 
bokserski między Polską a 

Węgrami z wynikiem 8:8. 
Wobec zwycięstwa Polski 
w wadze ciężkiej, puhar 

zdobyła drużyna Polska. 


Bieg szłafefowy 


o nagrodę „Kurjera 
Łódzkiego 
W dniu wczorajszym odbył się 
bieg sztafetowy o nagrodę „„Kurje- 
ra Łódzkiego” na trasie Łódź — 
Rzgów Pabjanice, Dystans 
14,600. Udział wzięło 8 sztafet. 
Pierwsze miejsce zajęła sztafeta 
ŁKS-u w czasie 48,36.6. 


lubilejusz Siły 


Jak nas informuje zarząd „Sity* 
klub ten urządza w roku bieżącym 
uroczystość z powodu  22-lecia 
istrienia klubu. 


Ustaleniem programu zajęła się 
specjalnie w tym celu wyłoniona 
komisja, która też w najbliższych 
dniach ułoży szczegółowy program 
uroczystości j zawodów. 


Termin obchodu wyznaczona 
na 1 czerwca. 
SEENI, FEAA 


Zanisujcie się na 
członków b, 0.P.P. 
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Gy, 


Samolot włoski svadi na wody morza Sródziemnego. Załoga została urałowana 


Dziś i dni następnych! 


CZŁOWIEK O BŁĘKITNEJ DUSZY 


Dramat współczesny, reżyserji Michała Machwica 


RD) Wspaniała ilustracja muzyczna wiel- 
WSZ kiej orkiestry symfonicznej pod dy- 


rekcją Teodora Rydera 


SFR) Początek przedstawień o 
| 4-ej po poł, w soboty i niedziele 


godzinie W roli 


o godzinie 12-ej w poł. ostatniego 
o godzinie 10-ej wiecz. 4 


| Ceny miejsce na 1 


| w soboty i niedziele od godz. 12-ej 
A do 3-ej wszystkie miejsca po 50 gr. 
il zł. 


seans od 1 zł, R 


tytułowej 


przez niemiecki statek. 


Najnowszy film produkcji krajowej 


Ziyszso SAWAN 


W rolach głównych: 


Lawiński 


Dolores Orsini Alima Konopska, Tekla Frapsze 
Kuśemjusz Bodo, Władysław Walter Ludwik 


13.V. — GŁOS PORANNY — 1928. 


ZAKOPANE 


PENSJONAT „JURAND“ 


UL. CHAŁUBIŃSKIEGO TELEF. 161 
WŁ HELENA HANEMANÓWNA 


OTWARTY OD 1-go CZERWCA R. B. 


KURSY 


KIEROWCOW SAMOCHODOWYCH 


przy Szkole Przemysłowej Towa- 
rzystwa Szerzenia Oświaty i Wie- 


dzy Technicznej wśród żydów, 
Pomorska 46 


uruchomione zostaną w maja T. b. 
Zapisy przyjmuje kancelarja szk 
w godzinach od 10—2-ej po se 

i od 7-ej do 9-ej wiecz. 


Na m. CZERWIEC 
cena zredukowana. 
M AE E E GRA: ADPEREEZCE 


BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELAM OSOBIŚCIE 
CEGIELNIANA 96 (2-EJ—5-EJ P. P.) LUB TELEF. 9-83. 


Gabinety Kosmik Dekarskie 


Cegielniana 6, front I p., telefon 43-63. 
KURSY KOSMETYCZNE 
D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 


Cegielniana 6, front I p. 
Informacje | zapisy codziennie od 10—8 wiecz. 


Kino SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40. 
Dziś i dni następnych! 
KOBIETY 
na śliskiej drodze 


Konflikty miłosne nowoczesnych 
par małżeńskich. 


W rolach głównych: 


IGO SYM, VIVIAN GIBSON, 
Arlette Marschal, Liwio Pavanelli 


Orkiestra znacznie powiększona! 


Następny program: 


„ZUZIA SAKSOFONISTRA" 


W roli głównej: ANNY ONDRA 
A M O 


W dni powszednie, 


POGOTOWIE RADJOWE!? 


Aparat szwankuje? -- To bagatela! 


Natychmiast zatelefonuj 71-71 do zakładów „NO-RAD", 
Gdańska12, a w ciągu kilku godzin aparat będzie, jak nowy. 
Tysiące podziękowań i wyrazów uznania od klijentówi 


eliaslizaliaziizlis] 


silalieelimatisaliazli 


z wyjątkiem 


sobót, początek seansów o godz. ed. 
4-ej, zaś w soboty, niedziele „rice 
i święta o g. 12-ej w poł. Ostatni 
seans o godz. 10. — Na pierwszy 
seans ceny miejsc zniżone. u 


Cegielniana 43. Tel. 41-32 
Specjellsta chorób skórnych 
1 wenerycznych. 
Leczenie lampami kwsrcowemi 


Miejski Kinematograf (iwialowy 
Wodny Rynek (róg Rokicińskiej 


- ! ARZZÓRI (wypadanie włosów). 
Od 7. V. do 13. V. 1929 ' 
SLA BORDSZECH, RATUJCIE ZDROWIE? Pnyimuje, od g8 do 10 rano 


Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 
75% chorób powstaje z powodu obstrukcji. 


Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych 
chorób — zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji. 


SŁYNNE OD 45 LAT W CAŁYM ŚWIECIE 


ZIOŁA Z GÓR KARCU D-ra LAUER 


jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. Hoch- 
flaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem dla 
uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym 
środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję organów trawienia, 
wzmacniają ("r i pobudzają maj i? A 

IOŁA GóR HARCU D-ra LAUERA usuwają cierpienia 
żółciowych, cierpienia  hemoroidalne, 


„STUDENT ŻEBRAK” 


W rolach głównych: 
Agnes Esterhazy, Marja 
Paudler, Harry Liedke. 


DLA MŁODZIEŻY: 


W krainie złota i smierci (Alaska) 


Zmagania się człowieka z żywiołem 
Nad program: 
„Przygody małego wędrowca” 
Komedja w 3-ch aktach. 


Początek seansów dla dorosłych o 
godz. 18.45 i 21, w soboty i w 
niedzielę 16.45, 18.45 i 21, 
Początek seansów dla młodzieży 
o g 15-ej i 17—, w soboty i nie- 
dziele o 15 i 15-ej. 


Doktór 
CEGIELNIANA 26, TEL. 26-87 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


LECZENIE ŚWIATŁEM 


(lampą kwarcową) 
Badanie krwi i wydzielin. 


Przyjmuje od 8—10 r. 12—2 i 4—8 pp. 
w niedziele i święta od 9—1. 


Dla pań od 4 do 5 po poł. 
oddzielna poczekalnia, 


JO00000000000009000000000 
Dr. med. 


P. NARKOWICZOWA 


chor. skórne, włosów i weneryczne 
PRZEPROWADZIŁA SIĘ 


wątroby, nerek, kamieni 
reumatyzm i artretyzm, bóle gogi: wyrzuty i liszaje. 

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA zostały nagrodzone 
na wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot. meda- 
lami w o ży Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych 
miastac 

Tysiące podziękowań otrżymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. 

Cena 1/2 pudełka zł. 1.50, podwójne pudełko zł 2.50. 

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. - 
, UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 


Reprtz. na Polskę „P ROTOR”, Warszawa, nl. Św. Stanisława 5/11, 
DEREN E I E S L AAA KZK AT EE R SEN 


siap Lecznica „Centralna 
» na Aleje 1-g0 Maja 37 
S. NEUMARK bekarzy Specjalistów s 54 


Ghor. skórne i weneryczne przyjmuje od 3—9 po poł. 

eczenie lampą kwarcową E s 

Moniuszki 5. Tel. 70-50 || GAKINELDENYYSTYCZRY | | Gabinet Kosmet. Lekarskiej 
Przyjmuje od 11—1 i od 5—8. ul. Piotrkowska Nr. 62 
i Panie od 5—6. TEL. 31-53. 


EKEBEZEMEMKE MM | Wszystkie specjalności Lampy 
kwarcowe. Blektryzacja. 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


czynna od 8 rano dø 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 8 ) kobieta—lekarz 


w niedzielęiświęta od 9—2 pp, Dr. med. 


HELLER 


leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


j T w Dr. med. Choroby skórne i weneryczne 
Badanie krwi i wydzielin na Roentgen. Analizy. Wizyty na UL NAWROT 2 
ER i z m RA J. SILBERSTROM mieście. TELEFON 79-89 


ZIELONA Nr. 11 
Choroby skórne i weneryczne 
Leczenie lampą kwarcową. 


Przyjmuje od 4-8 pp. Panie od 4-5 
niedziela od 9-1, dla niezamożnych 
ceny lecznice. 13-12 


i urologilem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł. 


Od 1/5 w lecznicy przyjmuje | przyjmuje do 10 z. 1 od 4—8 wiecz 
lo w niedzielę od 11—2 po południu 

Dla pań spec. od godz. 4—5 

po poł. dła niezamożnych 


CENY LECZNIC. 


r. urolog 
(choroby dróg moczowych). 


OOOOOOOOOOOO 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi dodatkami wynosi Ogłoszenia za wiersz 
w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 40 groszy z przesyłką pocztową 


Prenumerata 


w kraju — zł 6.50; zagranicą — zł, 10— 
Redaktor: Jan Urbach, 


Ogłoszenia zarę 
firm zagraniczn 


Wydawca: „Prasa*, Wydawnicza Spółka z ogr. odp. 


ARTINCA 


Wadya Kai 
w willi „POD RYBĄ“. 


| dna, 
Wcsosnsasosannsanannn 


„PRACA“ 


Tow. Szerz. Pracy Zawodo- 
wej wśród Koblet żyd. w 
Łodzi, Wólczańska 21, 
Tel. 67-15. 


Przyjmuje zapisy na; 
Krawiectwo damskie 
Szwactwo 

Ręczne roboty 
Ondulację 

Manicure 

Artyst. haft maszynowy 


Sekretarjat czynn 
rano I od 3— 


DURAN 


od 9A 
P. P- 


Morze! Morze! Morze! 
Liga Morska i Rzeczna urzą- 
dza wielką LOTERJĘ z wy- 
granemi wartości przeszło 
pół miljona zł. Wśród wy- 
granych wiele bezpłatnych 
wycieczek morskich do Ko- 

penhagi i Sztokholmu. 

Cena Ciągnienie 22 

losu 3 zł. nieodwołalnie maja 


LECZNICA 


waaa specjalistów 

przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich) 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wieczą 
w niedziele i święta do 2-ej po pot 
Wszystkie specjalności i den 
styka. Kąpiele świetlne, a 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału, 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Oper 

racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz went 
rologiczna dla chorób skórnych 

i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 


KKKAEZKAASAKKĄAARAKAADOA 


Ogłoszenia drobne 


POKOJ 
słoneczny umeblowany, przy rodzinła 
izraelickiej od zaraz do oddania. — 
eromskiego 77, mieszk. 14.  209—9 


MIESZKANIE 
pojedyńcze ze światłem elektryczne 
w Rudzie Pabjanickiej dam w pro” 
cencie i dopłacę temu kto pożyczy 
10,000 złotych na hipotekę. Ofe 
z warunkami składać do redak 
pisma pod „10,000“ 2240 


POKÓJ 
do wynajęcia przy inteligentnej rom 
dzinie. Wiadomość Wólczańska 3 
m. 8 od 8 — 9 wieczorem. 213-9 


„ŁÓDZKA WYTWÓRNIA ŁÓŻEK” 
Łódź, Północna Nr. 24. Telefon Ne 
31-85. Żądajcie: Łóżka patentowanę 
„Palma”, leżaki i hamaki dla letnisk, 
uzdrowisk, szpitali. Dział wyrobów 
żelaznych: Łóżka metalowe, dzieci» 
ne, amerykanki, łóżka stołowe, wózkł 
e. pit = własnego wyrobu i zagr 
niczne umywalki. 1742—13 


POSZUKUJE SIĘ 
anny do szycia. Piotrkowska 81. Ale 
Rubinstein. 214—3 


W drukarni własnai Piotrkowska 101. 


